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Miejsce i czas wydarzeń Lublin, PRL, współczesność

Słowa kluczowe projekt Polska transformacja 1989-1991, przełom w 1989
roku, PRL, współczesność, Lublin, Komitet Obywatelski,
stara władza, nowa władza, zmiana rządu, wymiana kadr,
kultura polityczna, Jan Wojcieszuk, Paweł Bryłowski, Urząd
Wojewódzki w Lublinie

 
Z pracy zwolnił mnie kolega szkolny
Szufladkowało  się  ludzi  na  zasadzie  takiej,  że  to  jest  na  przykład  Komitet
Obywatelski, a to stara władza. Powiem o swoich osobistych przeżyciach, to jest w
jakimś sensie  ważne.  Kiedy  został  wojewodą mój  kolega z  czasów szkolnych i
studenckich,  o  rok  młodszy  Janek  Wojcieszczuk,  którego  dobrze  znałem,  to
wiedziałem, że mimo naszych dobrych stosunków koleżeńskich, za dwa czy trzy dni
zostanę odwołany ze stanowiska dyrektora Wydziału Organizacyjnego w Urzędzie
Wojewódzkim. Nie miałem co do tego najmniejszych złudzeń. Oczekiwałem, i  w
jakimś  sensie  się  to  spełniło,  żeby  odbyło  się  to  na  zasadzie  takiej,  jakiej
współczesna epoka wymagała, czyli z zachowaniem pewnej kultury politycznej. Tak
się  stało.  Moim następcą został  Paweł  Bryłowski,  też  mój  kolega,  z  kolei  o  rok
starszy,  późniejszy  prezydent  miasta.  Zebrałem  wtedy  swoich  podwładnych  i
powiedziałem, że dzisiaj odchodzę, to jest następca, znam go, szanuję i tak dalej.
Szanujcie go i wy. Podaliśmy sobie rękę i koniec. Nie było takiej sytuacji jak przy
zmianie  rządów  między  PIS-em  a  Platformą,  gdzie  ministrowie  i  sam  premier
wychodzili innymi drzwiami, żeby się nie spotkać z następcami. To świadczy o tym,
że  niektórzy  nie  dorośli  do  pewnego  systemu  kultury  politycznej,  który  jest
standardem w całym zachodnim świecie. Mogę powiedzieć, że nigdy żadnej większej
traumy z tego tytułu, że mój jakiś tam świat pracy się zawalił, nie miałem. Musiałem
szukać innych rozwiązań w życiu, zmienić zawód czy miejsce pracy. Nie miałem
jakichś ciężkich przeżyć. Dwukrotnie byłem w tak zwanej państwowej służbie (raz
piętnaście lat, a raz cztery z kawałkiem) i za każdym razem odchodziłem w sposób
bardzo  kulturalny  i  cywilizowany,  a  po  drugie  zawsze  gdzieś  się  lokowałem w
zupełnie prywatnym biznesie i nie musiałem szukać politycznej „pomocy”.
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